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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Z  Częstochowy na Jam ey Ćórze, dnia 20 p a ź - 
<"'emika. W  dn u 18tym  na 1 g ty  październi- 

7 nocv o godzinie d< unaste \, p rzyb y ł N ay- 
zy Cesarz 1 K ro i, Pan nasz N aym iłośo iw - 

ъьу nn J a s n ą  Górę , gdzie w zagrodach klaszto­
ru  X X . Paulinów  przed wniyściem do pokojow 
( t t k  zwanych kró lewskich) b y ł p rzyw ita n y  jak 
na jk ró tszą  m o w ą , i  zaprowadzony do pokojow 
Jemu przygotow anych, przez prze łożonych rzeczo­
nego zgromadzenia zakonnego. W  małą chw dę 
N a jja śn ie js zy  Pan ra czy ł przyw ołać X . Eusta- 
chiusza Skibińskiego , przeora konw entu jasno­
górskiego, w  celu os ągnienia wiadomości o szcze­
gółach tego ś. mieysca. T e y  nocy b y ły  ośw ie­
cone, wieża kościoła, trz y  bram y, gde rye ; jaśnia­
ły  także przeźrocza, wystaw  u ące stosowne w yo ­
brażenia z napisami. Nazajutrz q godzinie 9 tey 
rano ukochany Monarcha w  assystencyi JO. X ię - 
cia Wołkońskiego, majora jeneralnego woysk Ros- 
s y y s k i h ,  udał ssę do kośc io ła , gdzie we 
drzw iach  przy w n iyśc iu , oczekiwało zgroma­
dzenie X X .  Paulinów w liczb ie  4 y zakonników, 
oprócz W .  JX tąd*a o fic ja ła  p io trkow skiego Le- 

f r a n c , W .  X iędza Zegalskiego, dziekana często­
chowskiego 1 kanonika krakowskiego % w ie lu  ple­
banami z tego obwodu. Pow itaw szy Nayjaśniey- 
szego Pana n a jk ró tszą  i  nayzwięźleyszą mową, 
ceremonialnie X . Eugeni la ch o w sk i w izy ta to r je­
nera ł ay ,  na czele zgromadzenia X X . P a u I nów , 
p rzy  odśpiewaniu prowadzony b y ł przez w ie lk i 
kościo ł do kap licy  M i t k i  Bozkiey^ przed k tó re y  
obrazem przez całą solenną w c tyw ę  z rzadką 
przykladnc-ścią by ł obecny, a po skończeniu ta ­
k o w e j w prowadzony został na skarbiec do skła­
du różnych o -dub i kosztownych apparatów, przez 
K ró ló w  i  znakomite osoby ofiarowanych z po­
bożności ku Bogarodzicy. Po zw  edzeniu teg r; 
pow róc ił N. M onarcha do pok jow , 1 ra czy ł p rzy­
zwać X - E  ;gf<uiego Lachowskiego w izy ta to ra  je­
neralnego i  X  Ra munda Chyl cki-ego p ro w in ­
c ja ła  , ]ak > przewożonych ie .zepe k lku is tn ie ją ­
cych w K ró les tw ie  Folskiem  konwentów  paul.ń- 
ekich, oświadczając z d  broo ą bez granio Swoje 
najłaskawsze zadów olen e ; pocł.em N a jja ś n ie j­
szy P in  o godzinie 1 l s ł ey  przed południem udał 
Się w  dalszą podróż do Opawy.

d:? Paryża , wydała dnia 22 b. m. p ie rw szy k^mcert,' 
k tó rym  licznie zebranych słuchaczów w  zac -  
m ienie w praw  ła. Obecna uroczystości załc-iCnia 
m ogiły Tadeusza Kościuszki, dzieląc tk liw e  uczu­
c i* P obków  na grobowcu wielkiego Męża, sza­
nowna ta  cudzoziemka, uw iadom iła po odśpiewa­
nym  koncercie, i i  d rug i jeszcze i  ostatni ju tro  dad 
postanow iła , ргяе aecsa,ąo jednę połowę d ho- 
du do składki na pomnik wspommonemu B ha- 
ty ro w i, a drugą na wsparcie c ie rp ią ce j ludzkości.

p r  u s s t .
K ró le  w ic  następca tronu  praskiego, jadący e 

Berhna do ОраѵѵѴ (Troppau), p rzyb y ł d. 18 paź­
dziern ika do W ro c ła w ia .

Dnia s4 października p rzyb y ł do Berbna po­
wracający z W arszaw y X iąźę Oranu, następca 
tronu  n iderlandzk iego , ale udał s«ę * m  z do 
ł f  Ljd im u , gdzie by ła  rodzina K ró le w s k i Po­
w ró c ił także z W arszaw y do B riina  H rab ia  
Alopeus pełnomocny rossyyski m im ster p rzy  dw o­
rze berlińskim .

N I E M C Y .
Na sessyi seymu zw iązku niemieckiego w  F ra n k - 

fo rc ie  dnia 5 październ.ka, uchwalono na prze­
łożenie dw oru austryackiego, że te  m ie jsca wa­
rowne, k tó re , w  skutek układów  m ocarstw  eu­
rope jsk ich , za tw ierdze należące do zwtązlm  uzna­
no, a m ianow icie: Mogunoyą, Luxem burg 1 Lan -
davrę, mają bydź na rzecz zw iązku zajęte, i  przed­
sięwzięte natychm iast potrzebne k ro k i ku  opa­
trzen iu  i uk ńo-en u ich w arow ni. Postanowio­
no także wezwać kemmissyą w o jskow ą zw iązku, 
aby u łożyła i  podała jak nayśpieizniey p ro jek t 
przepisów, w skutku k tó rych  rzeczone tw ie rdze  
oddane i  zajęte bydź m *ją

W ładza mieyska w  W ircb u rg u  wezwała rze­
m ieślników, aby z przyczyny n izk iey teraz ceny 
żywności, zn iży li cenę robo t swoich.

W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .
Kraków , dnia  2 b października. Sławna z ta ­

len tu  swego śp ewaczka, Pani C ata lan i, p rzybyw ­
szy tu  dnia i 5 b. m. w  przejeździć z W arszawy

A  U s T R Y A,
W iedeń, dn ia  16 paźdtie rn ika . Przejeżdża 

tędy w iele gońców do dw orów  zagranicznych. 
M ów ią  n a w e t, iż  bezpośrednie układy rozpo­

c z ę ły  się z Neapolem .
Obóz pod Pest zw in ię to  d. 7 b. m.: wszyst­

k ie  i 5 pu łków  udały się nupowrót do stano­
w isk  swoich.

N iedawno posłano stąd 100 dzia ł i  4 kom* 
paniie a rty lle ry i dc W ło c h , dokąd także z obo­
zu pod Fest 9 pu łków  jazdy przeznaczono;



K rzą ta ją  się mocno w  A u s tły i około «*11pełnienia 
p u łk ó w  i  u tw o rz e n ia  koHpuśu odw odow ego .

W  Brodach  (p is ie  gaźeta ^Berlińska) spodzie­
wają się p rzyhyćia  5o jezuitów . Dostaną kla­
sztor D om in ikanów , pewną ilość pieniędzy na 
pierwsze urządzenie , i  ccrbk po 3óo z ło tych  
ryńsk ich  na każdego. T ru d n  ć się mają naucza­
niem m łodzieży, i  tym  k ń c e m  w  innyćh także 
m iejscach zakładać mogą szkoły. Słychać, iź  
kupują majętność Skala t, złożoną z miasta i i 5 wsi.

Dnia 12 października w yjecha ł z W iedn ia  
do O sa rza  au jtryackieg > X  ą /ę M etfbrnrob, a n ie ­
co p ie tw ey  żona jego do Paryża.

| A  "Ń <ł SŁ  ' I  A.
Londyn , dnia  lŚ  października. X iązę W el­

ling ton  ośwjaitfc y ł pr^r d k ilką  Ćmami chęć zało­
żenia węgielnego k?mienia na nowy kościół w Chel­
sea. L iczn ie  zgromadzony lud czekał go nada­
rem nie aż d p źnego wifeczora. W reszc ie  b i­
skup londyński d -pełtuł teg> obrzędu, a pospól­
stwo t  w ie ik iem  szemraniem wśród ( k rzyków  : 
N iech  iy je  Królowa !  > t. cl. rozeszło się i łv  domu.

W  Im mularze w A n g lii ośw iadczyli s#ę tak ­
że za K ró low ą . Z  p w udu stosuukow i  go to ­
w arzystw a Względem*UCróIa, Łk tó ry  jest w ie lk im  
m istrzem , poc y tu ją  tę  ок^іісвп- ść ża wa/żuiey- 
szą, aniżeli podobno jest rz-czyw iśc ie .

Czy ta i l l i  w  jedney z tdrteys- ch gazet m i- 
n is terya lnych, iż  m iędzy A ng lią  i  T u rc ją  odby­
wają się układy względem tra k ta tu  przym ierza 
zaczepnego i odpornego.

Gazeta twteysza Sfćtestnan ‘um ieściła co na­
stępuje : „  NayźaW żiętu przec iw n icy kró łow ey,
przekonani w duszy i śumierHfo o jey nieWinno- 
i c i , puścili od k lićb dni pogłoskę , iż m in is tro ­
w ie  myślą o sposobech cdfnienia się. Słychać, iż 
w  tey mierze . zkś tęg ili 'św iatłego zdania sLorda 
W elling tona , naczelnego dowódcy a r ty lle ry i; lecz 
te n  skromnie ośK*UE(h>jł , iż  %ie w ie  jakby mo­
żna się cofnąć. Pbwiedteiano mu> iź  nie т а іё р -  
szey pamięci aniżeli W ifócĆhi, i  z łośliw ie p rzy ­
pomniano mu b W ę  poił kcrtdoera, gd*ste cofną ł 
się z tak im  pośpiechem^ !tż nawet chorych żo ł­
n ie rzy  swoich zostaw ił Opiece marszałka fraoduz- 
k iego. G dyby wSpdSśrfadtiy L o rd  powaśnił się 
z m in is tra m i, do w i ćd żi el i b y  śm y  'się podobno ta ­
k ic h  rzeczy, k to reby Cale postępowanie objaśni­
ły :  w idać bowiem oczywiście, iź m in is trów  oszu­
kano. N ie możemy im  a to li po ty  nie przyznawać 
uczęstn ictw a W całym  tym  ś pisku, póki nie po ­
znamy osób, k tó re  ich u w io d ły /” 

P a r l a m e n t .
Na sessyach izby  wyższey d. > 3 i i 4 zajęto 

się dwoma nader ważnemi badaniami. Jedno t y ­
czyło  się świadka R aste lli, którego z k ilk u  inne- 
m i napow rót do W ło ch  odesłano; drugie zaś ścią­
gało się do kdku  ajentów kom missyi medyolań- 
skiey. P tzec iw ko nieobecnemu R aste lli, k tó re ­
go wspomniona kommissyą użyła dawniey do w y ­
szukania k ilk u  świadków, a k tó ry  teraz b y ł jey 
gońcem, stanął ze s trony króloW ey świadek G a - 
ѵоііпо , i  pod przysięgą zeznał, iź  Raste lli pow ie­
dzia ł mu w  M edy olanie , że, dopełniając zlecenia 
kommissyi, k ilku  św-adków wynalazł, i  że 7 z nich 
p ła c ił na dzień po 4 o franków .

P. Brougham  tw ie r d z i ł , iż  Rastelli baw i je­
szcze w  Londynie . P y ta ł się: c zy li mu może u- 
czyn ić  n iejakie zapytania? Po odpowiedzi jene- 
ralnego prokuratora; iż to  oddaje do w o li jego, spy­
ta ł się znowu Pan Brougham  : c zy li Raste lli jest 
rzeczyw iście w  kra ju  lub za granicą? Jeneralny

p ro ku ra to r w y r a z i ł : iź  na to  nie może odpowie­
dzieć; przypom niał oraz oświadczenie Pana B ro u g ­
ham , iż  żadnego ze św iadków już wysłuchanych 
W ciągu obrony nańowo p rzyw o ływ ać nie bę­
dzie, i  żę dla tego R aste lli został wysłany w pe- 
wnem  zleceniu do Madyolatńu. Pan Brougham, 
r z e k ł iż  ty lko  warunkowo zrzek ł się prawa p rzy ­
zywania wysłuchanych już św iadków; iż  "w  obe­
cnym przypadku nie można mu tego prawa od­
bierać ; iż  się d z iw i, jak ajenci kommissyi me- 
dyolańskiey m ogli wysyłać Raśtellego , wtenczas, 
k ie d y  go ma badać. Odpowiedział jefrerahiy pro­
ku ra to r , iż  go posłano ze zleceniem , aby k re ­
w nym  św iadków, k tó rych  za przybyciem  do Dęta- 
vres ta k  haniebnie napastowano, doniósł o ich  
zdrow iu , iź e  Pan B rougham  może prosić iz b y  o 
rozkaz sprowadzenia jego. Pan Brougham  tw ie r ­
dz ił, iż  rozkaz ten jeśl zbytecznym , bo się oczy­
wiście pokazuje, i i  R aste lli ciężkie k rzyw o p rzy ­
sięstwo popełn ił. Dodał z w ie lk iem  uniesieniem: 
M ilo rd o w itl m am ie daley bronić K ró łow ey lub n ie l 
zalecono mu oddalić się z sali, aby się izba w te y  
in fe  rze naradziła. Powstała w ie lka  w rzaw a. 
L o rd  H o lland  p rzypom nia ł H rabiem u Lw erpoo l 
daną obietnicę, iż  ciaden świadek nie opuści k ra ­
ju  przed ukończeniem spraw y; m ów ił o zm ow ie 
na zasłonienie św iadków, k tó rym by krzyw o.przy- 
siętfcwa dowieść można. H rab ia  Lioerpoo l dzielnie  
się b ro n /ł. „ N ie  w iedzia łem  (гдек») o odesłaniu 
RaUellego. Stało się to  także bez w iedzy jene- 
rainego prokura to ra . K to  go odesłał, nierozsądnie 
w praw dzie  p o s tą p ił, ale nie przez zm ow ę. 
D ow  iedziawszy się o t e m , w yp raw iłem  natych­
m iast statek dla sprowadzenia go napow ró t.^  
T oż  samo po tw ie rdz ił L o rd  kanclerz, dodając, i i  , 
ręczy za uczciwość tych , k tó rz y  Rastettego w y ­
słali; 'przyznaje a to li, iż  ten wypadek szkodzi K ró ­
lo w e j.  i

L o rd  Саегпаегѵоп ośw iadczył : „  Zginęła dla 
K ró le  ey wszelka ko rzyść , k tó rąby m ieć mogła 
z porównania naocznych zeznań Rastellego i Ga-  
vo lin iego . Za pow rotem  może się Raste lli p rzy ­
sposobić do odpowiedzi. Przeciwna strona zro ­
b iła  K ró łow ey w ie lką  krzyw dę. W jy w a m  w i^e  
izbę, aby położyła koniec spraWie, k tó ra  ód k i l ­
ku  tygodn i naród oburza, a w  izbie niższey ła tw o  
nie ta k i jak tu  ob ró t wziąć może, sprawie, m ó­
w ię , w  k ló re y  oczyw iście widać nakłanianie do 
k rzyw o p rzys ię s tw a , 1 zasłanianie k rz y w o p tz y - 
sięfcców.”  ^akońcZ y ł w n ioskom  , aby pełnomo­
cn ików  K ró ło w e y  dopiero za 6 miesięcy prby» 
wołano.

L o rd  EllenboYough tego b y ł zdania, iż  żąda­
na zw łoka w ciągu obrony K ró ło w e y  by łaby n ay - 
większą dla niey niesprawiedliwością.

H rab ia  Grey  uważał , iż  wysłanie Rastellego 
nie ty lk o  jest n ierostropnćm , ale p fzeciw nćm  pra­
wu* G dyby teraz (rzek ł) na w zór sądu przysię* 
g łych, wypadało izbie przystąp ić do kreskowania, 
członkow ie jey m usie liby jednomyślnie uznać nie­
winność K ró łow ey.

H rab ia  Liverpoo l w y ra z ił,  iż  całe zeznanie 
Rastellego z w yp ływ ającem i z niego korzyściam i 
lub szkodami dla K ró ło w e y  , jest podobno tak ie , 
iż  za niebyłe i  wypuszczone z pamięci, uważa- 
nem bydź może. N ie ra d z ił w strzym yw ać spra­
w y, bo doprowadzenie jey do końca zaspokoi na­
ród  i  odda spraw iedliwość charakte row i K ró -  
lowey.

Podobnież sądził L c rd  La ude rd de  i  dodał: 
W  przec iw nym  razie, jakżeby się pokazała izba 
w  obliczu narodu i  oałey E uropy ?



L o rd  A h a n le y  zapytał się , k to  w ys ła ł Ra- 
tte llego  do W ł oc h ?  Odpowiedział Lo rd  L w e r-  
p o o l. N«e wiem tego. Zdaje m i się jednak, i i  
Pan Powelł, członek kommissyi medyolańskiey.

L o rd  Blessmton ręczy ł z a uczciwość Pana 
P ow ell. Bydź st l i  móze ( r * e k ł) , i i  kommissya 
medyolańska spiknowszy się oszukała Pana Po­
w ell, k tó ryb y  zapewne sam z siebie do n.czego 
złego nie wchodził.

Na wniosek H r  kiego G rey  przyw ołano Pana 
P ow ell i wysłuchano g . przysięgi. Ze/.naU t i  
daw niey by ł członkiem  kom m is^  - med i n-k<ev, 
a te raz jest ajentem  popierającym  b i przeciwko 
Królowe-, ; iź  ra d z ił wysłać Ra steli eg , i  żądał 
dla niego pas port u z W ydziału spraw Zdgramcz- 
йусЬ, ale go m  poz ,SKał ; iz  Pan P lan ta , sekre 
ta rz  Lo rda  C astie reagh , sk łon ił go do wniosku 
Względem w y s łm a  Rastellegaj iż  Raste lli by ł 
gońcem-, któ4v  sp row adz i świadków napastowa­
nych  od ludu w DowOres; i i  prze*, ludzkość w y­
słano go ala zaspokojenia rodzin  tych  świadków; 
iz  Ra&«Ui po’ m i-n b y  juź bydź w Londyn ie , bo 
dn ia  14 Jub l 5 t  rześnia po odłożeniu obrad iz ­
b y  udał się w drogę , a m iał rozkaz w róc ić  na 
dzień 3 K  m . ;  iż  tego się Powell n iew ą tp liw ie  
spodziewał, a inaczey riie by łby  go wysła ł. Spy- 
ta ł się go H rabia G rey , czv  w wydzia le  spraw za­
granicznych wiedziact), czem b y ł Rastelh ? Od­
pow iedzia ł Pan PoWelk ^  Powiedziałem, i i  jest 
g licem , i  nie pam iętam; * b . m pow iedzia ł, iż  jest 
św iadkiem . T rz y  juź r r zkazy posłano Rastelle- 
m u, aby w raćał. S łychać jednak, iż  w p t w n y m  
domu zajezdnym mocno na febrę choruje.”  H ra ­
bia A h a n le y  u czyn ił Pdnu Powell zapytanie: 
Czy w wydziale spraw zagranicznych w id ia ł ro z ­
kaz, aby świadków lu t wysyłano z kra ju?  Odpo­
w iedz ia ł P an Powell: N ie w id z ia łe m ; lecz w c ią ­
gu obrad słyszałem wzm iankę o tćm . D o d a ł: iż  
n ie  ma sposubu sprowadzenia Rastellego , lecz za 
wdaniem się rządu jego możnaby go przym usić do 
pow ro tu .

Lo rd  Erskine  ra d z ił p rzyw ołać pełnom ocn i­
k ó w  Królom e y , i  zapytać się': czy li uważają za 
rzecz istotną, aby przed dslszem w  sprawie po­
stępowaniem, badano n przód Rastellego W  tym  
zaś razie w n o s ił aby izba odłożyła obrady do dnia 
jutfzeyszego , i dała im swoję odpowiedź. L o rd  
kanclerz tw ie rd z ił, iź  bardzo w ą tp i o możności 
uczynienia takiego zapytań.a pełnomocnikom K ró - 
low ey , co gdyby nastąpiło, zachodziłaby potrze­
ba, aby pełnomocnicy przvtocz l i  dostateczne po­
wody. Radził odłuźyć dalsze obrady do ju tra , do 
czego s ę też izba pr ychyl ła.

Dziś, na wniosek L  .rd^ Саегпаегѵоп,przyw o ła ­
no P. nów P lan ta  i Powell, i  w  obecności pełnomo­
cn ików  K ró low ey, zajęto się roztrząsaniem zapy­
tania: czy li opróęż Rastellego, nie odesłano także 
p ie rw ey  lub r<zem z nim, alba też poźniey jakich 
św iadków  do W ło ch , i  czy li dane Rastellemu z le­
cenie zaspokojenia trosk liw ośc i rod/.in świadków 
o ich  zd row iu  , nie jest pozorem dla ubarw ienia 
pow ro tu  jego do oyczyzny. Pan Powell p rzyznał, 
iz  prócz n iego, dwóch jeszcze świadków odesłano: 
iz  m iędzy innerni daneroi Rastellemu  zleceniami 
było  i  to , aby pewne papiery kazał zaświadczyć; 
iż  Raste lli w z ią ł lis ty  od k lku  świadków do ich 
k rew nych , i że na dniu 5 b. m. m iał w rócić do 
Londynu . Z  początku nie chcie li m in is trow ie  p rzy­
znać Panu Brougham  prawa badania ajentów kom- 
m ssyi medyolańskiey w sp^ob ie  tak im , jak zwy -  
czayaych św iadków , i ty le  przynaytnniey deka- 
za li j  H  ше złożono izbie korrespondencyi m ię ­

dzy Panami B row n  i  P ow ell. Pozwolotió naresz­
cie Panu Brougham  zadawać pytan ia Panom Po-i 
w ell i  P lanta. O św iadczył Pan Brougham , iż  wszel.* 
ką korzyść, jak aby ź teraźnieyseego badania R a­
stellego wyniknąć mogła dla K ró lo w e j, uważa za 
straconą, bo dogodna pora m inęła.

F  r a  n  c y  A.
D nia io  przed północą przyszedł jakiś czIch 

w iek  do k ra ty  pałacu Louvre , i  zawołał na żo ł- 
n erza szwaycarskiego stojącego tam  na straży, 
aby pow iedzia ł hasło dnia tego, obiecawszy mi* 
wdzięczność; i  źe tego me pożałuje. Rozgnie­
wany żołnierz, kazał mn odeysć; a gdy się od­
w ró c ił dla przyzw ania kaprala, cz łow  ek ów w y­
s trze l.ł da meg z p i s t  l  t u ,  i  uc iek ł. Nie ra ­
nd na л e t żołnierza , ale m u ty lko  kaszkiet p r ze­
strze l.ł.

D  .ia 5go października um arł w  Paryżu xiąde 
Barrue l w yę t y m roku  ż yc ia , kanoóik honoro­
w y  m etropo ł ta lny , a b y ły  jezu ita . Przed rewo* 
lucy ą wydai dzieło ant y f ile  o ficzn e ; podczas re -  
w o lucy i dzieło przeciw  W< Inym -M ularzom  pod 
napisem: H isto rya  Żokobinizmu , a potem wydaa 
w a ł niekiedy rożne pisemka.

W Ł O C H Y  
Neapol, dn ia  2 paździe rn ika . D n ia  i  b. m.’ 

odpraw iło  się tu  w kości І» ś. Ducha uroczyste 
rozpoczęcie parlamentu. K ró l, K ró lew io  następ­
ca tronu  Nam iestn ik k ró le w s k i, rodzina m onar­
chy i  cały dw ó r, by li w kościele. Radosny o k rzyk  
członków parLm ontu  i  licznie zebraney publicz­
ności pow ita ł M  marchę. Zaczęła się urocz .stość 
od m ow y K ró la  i prezesa parlamentu. M . nar cha 
z powodu słabowitego zdrow ia, staw ł  p r * t d  zgro­
madzeniem K ró law ica  następcę tronu , jako swe­
go zastępcę, i  rozw odził się nad pochwałami je­
go. K ró lew ic , zblizywszy się do trenu , pocałował 
z uszanowaniem rękę Monarchy. Z ,.b ra ł petent 
głos jenerał W ilhe lm  Pepe, i  buławę, jako znak 
naczelnego dowództwa woyska, z łoży ł w  ręce 
K ró la , k tó ry  ją łaskawie p rzy ją ł. Nastąpnło po­
tem wykonanie przysięgi, i Monarcha opuścił zgro­
madzenie, które  się w krótce rozeszło.

Żadna buli;. P/.piezkd nie może bydź nadal w  kra ­
ju naszym ogłoszona bez zezwolenia K ró la .

Zakaz ino w yw ozić broń za granicę, i  nosić 
u k ry tych  szty le tów  lub innego oręża.

Jenerał Carascosa, m in is ter woyny, ogłosił na­
stępujące urządzenie woyska, które  natychm iast 
ma bydź przywiedzione do sku tku : „  Pod rzą ­
dem konstytncyynym  nie powinnoby bydź w ła ­
ściwie stałego w oyska ; niezbędne a to li oko liczno­
ści, powszechnie wiadome, wymagają koniecznie, 
aby część zbroyney s iły  narodowey była  zebra­
na w stałem woysku. W oysko dzie li się na czyn ­
ne i  mdicyą. Do ostatniey należą wszyscy oby­
watele, obowiązani bron ić ziem i oyczystey, i  do 
tego na mocy konsty tucy i powołani. M dicya dzie­
li się znowu na dwie częśc i, to  jest: jednę stale 
urządzoną, a drugą przeznaczoną do u trzym an ia  
spokoynośoi w  mieście. W oysko czynne ma w y ­
nosić blizko 45,ooo g łów ; w tey  liczbie jest 53,ooo 
p ie ch o ty , 5,ooo ja z d y , korpus a r ty lle ry i i  in ży ­
n ierów . A r ty lle ry a  piesza ma mieć 6o d z ia ł a 
konna 8. G w ardya królewska ma się składać o* 
gółem ze 644 ludzi i  192 koni. Czas służby w o y - 
skowey stanow i się la t 5; co ro k  w ięc piąta część 
żo łn ie rzy otrzym a uw olnien ie ze służby.”

Zupełna tu  panuje spokoyność. Puszkarze n ie  
mogą wystarczyć rob ić  bron i. W szyscy są przęg
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ję c i szlachetnym zapałem bronienia oyczyzny. Go*
Uiec Rossyyski p rzyw ióz ł tu  naypierwey wiado­
mość o re w c łu cy i portugalskiey, która  w ie lk ie  na 
umyśle naszym spraw iła  wrażenie.

L u d w ik  Onis, poseł nadzwyczayny hiszpański 
W Neapolu śmiał dnia 20 września u Króla na­
szego osobne w ys łuchan ie , i  oddał mu własno­
ręczny lis t  K ró la  hiszpańskiego, odpowiedni ca 
Jfst K ró la  Obojey S y c y li i , w  k tó rym  doniósł mu
0 zaszłey polityczney odmianie w  kró lestw ie jego. 
O dpowhdź ta jest następująca:

„  Bracie i S try ja ! L is t  W .  IC. M ości, W k tó ­
ry m  m i objawiłeś słuszne pobudki, jakie cię do 
zadośćuczynienia jednomyślnemu życzeniu ludu 
twojego sk łon iły , p rzyym ując dla kra jów  tw o ­
ich k o n s ty tu c ją  kró lestw a mojego z odmianami, 
jakie reprezentacja  narodowa, zebrana na parla­
m ent, uzna za potrzebno w  zastosowaniu ich do 
st nu kra ju  twojego, odebrałem z tem uczuciem, 
j  k e wzbudza we ranie wszystko to, 00 się ty ­
cze XV. K .  Mości, i szczęśli wości ludów  od Opa­
trzności powierzonych oycowskiemu staraniu 
twojem u. Przeświadczony zawsze byłem , iż 
uczuciam i W . vK . Mości k ie ru je  i  włada dobro 
poddanych tw o ich  , chwała i pomyślność kra jów  
tw o ic h  ; te raz świeży dowód tego odebrałem, a 
wypadek ten poczytuję za dalszy skutek o jc o w ­
skich w idoków XV. K . M o ś c i, które zawsze 
do tego w ielkiego celu dążyły. Przez jednako­
w y  systemat rz ą d u , interesa koron i  ludów  
naszych staną się wspólnemi, jak niem i juź b y ­
ły  przez szczęśliwe węzły  pokrew ieństwa, k tó re  
m ię  z W . K .  M>ścią łączą. Pochlebiam sobie, 
i i  wszystko p rzy łoży  się do rozciągnienia p rzy ­
jacie lskich stosunków, zachodzących m iędzy nami
1 ludam i naszemi. P rzy  tey  sposobności pona­
w iam  W . K . Mości zapewnienie przyw iązania mo­
jego ku to b ie , 1 proszę Boga, aby c i, kochany 
bracie i  s try ju , u d z ie lił długiego i  szczęśliwego 
życia.*’ W .  K , Mości przyw iązany b ra t i  synowiec.

Ferdynand.

D aia 2 o go września zawinęła do portu  w  Nea­
polu brygantyna austryacka , k tó ra  d. i 5 tegoa 
miesiąca w yp łynę ła  z P a le rm y , i  p rzyw ioz ła  4y 
pod różnych , m iędzy k tó ry m i b y ł w icękonsul 
austryacki z pismem do poselstwa kra ju  swego w  
Neapclu. P rzyw iezione przez ten  okręcik  w ia ­
domości opiewają co następuje: „  Straż bezpie­
czeństwa publicznego u tr  yrnuje porządek w  Pa- 
la rm ie . Żołn ierze neapolitańscy u w ię z ie n i, i  
przyciśn ien i głodem i b iedą, p rz y ję li służbę w  
Woysku paierm itańskiem; oficerow ie zaś ich, w y ­
puszczeni na wclność, nie chc ie li stanąć pod cho­
rągw iam i buntu. F lo ta  neapolitańska pokazała 
się w przód pod Pa le rm ą, n iż do Melazzo zaw i­
nęła. W id o k  jey, i  wiadomość o wysł&nem w o j ­
sku do S y c y lii,  zm ieszały palerm itanów, dla k tó ­
ry c h  pocieszenia i  uśmierzenia wydała junta odez­
wę zw iastu jącą, iż  X iąźęcia Y illa franca  upowa­
żniła do układów  z jenerałem Florestan Pepe, 
dowodzącym naczelnie w o jsk ie m  neapohtańskiem 
W S ycy lii. Taż junta palerm itańska posłała o f i­
cera do dowódcy neapolitańskiego w  mieście 
T ra p a n i z żądaniem zawieszenia broni. O ficer 
te n  doniósł, i  i  junta postanowiła układać się o 
pokóy z rządem kró lew skim , A le  dowódca mia­
sta i  w ładze odpow iedzia ły , iź  n ieprzyjacielskie 
k ro k i z ich strony zaraz us taną , jak ty lk o  od­
b io rą  w  tey  m ierze rozkaz od Pepe, dowodzące­
go woyskiem królewskiem .

Jenerał F lorestan Pepe w yda ł taką odezwę 
J lo  Sycylian:

?> Sycylianie! K ró le w ic  Nam iestn ik chce po­
łożyć tamę trw a ją c e j w  S y c y lii niezgodzie. 
O ręż m óy nie przynosi wam w oyny , ale jest 
przeznaczony na przyw rócenie m iędzy w am i zgo­
dy. Syoyliia  pow inna używać dob rodz ie js tw  da­
nych Neapolitanom. N iechay Palerma i  inne 
miasta , k tó re  przez ©dstrychnienie się od M o­
narchy same sobie są zo taw io re , udadzą się 
do m nie z ufnością, należną ślachetnemu i  rze­
telnemu um ysłow i K ró lew ica  Nam iestnika, w  im ie­
n iu  którego przyrzekam  zupełne puszczenie 
w n iepam ięć, co zaszło, i nowy porządek rzeczy, 
zgodny a życzeniem narodu. W ym agam  ty lk o , 
aby władze do pierw iastkowego urzędowania 
pow róc iły . Od tego jedynie los i-jszcstęśliwośó 
S ycy lii zależeć będą.”

podpisano: Florestan Pepe.

1 _
P O R T U  G A L I  A.

O to jest odezwa tymczasowego rządu do na­
rodu portugalskiego:

„  Portugalczykow ie ! Rząd tym czasowy, ze­
brany w  Lizbonie, a jednomyślnie przez was i  
woysko w yb ra n y , chce odpowiedzieć oczekiwa­
n iu  waszęrrfb. Spokoyność publiczna , wolność 
osobista, bezpieczeństwo własności, ufność w rzą­
dzie, poszanowanie dla p ra w  i  dla w ładz usta­
now ionych , oto są jedyne środki u trzym an ia  od­
rodzenia się waszego, którego ustaleniem zaymą 
się zebrani reprezentanci ludu w  stanach. B o ­
d a jb y  do te y  c h w ili n ic  nie splamiło chw a ły  
waszey, w  tym  czasie n a b y te j! Portuga lczyko­
wie! Rzadkim  w  h ;s to ry i jesteście przykładem . 
W ierność wasza do dynastyi B raganckiey, m i­
łość wasza ku najlepszem u z K ró ló w , meugię- 
tość w  przeciwnościach , stałość w raz p rzy ję ­
ty c h  zasadach, przyw iązanie do w ia ry , tro n u  
i  p raw , bez wzgl du na wszelkie przeciwności 
i  zdradliwe zam achy, czynią was p raw dz iw ie  
bchstyrsk im  narodem : bo zapomnieć o ponie­
sionych сіегрібпіа h , zwalczyć bur?ąoe się na­
m ię tn o śc i, ażeby odd.ć  ssą w yłącznie pom y­
ślności oyosyste.y, są tc  b hatyrsk e czyny. Juź 
uczyniliście p ierw szy k rok  do. szczęśliwości; ale 
należy się trzym ać drogi przodków waszych. 
Strzeżcie się wolność w  swawolą zamienić; p ie r­
wsza jest dziełem mądrości, druga dziełem na­
miętności. N iech cała E uropa, niech św ia t ca ły , 
uczy się od w a s , jak bez roz lew u k rw i, bez 
nadwerężenia po rządku , uzyskuje się wolność, i  
poprawiają się prawa. Portugalczykow ie ! u fa j­
cie nam. Rząd uczyn i zadość życzeniom w a ­
szym; ale oczekuje od was zgromadzenia, fctó- 
reby posłuszeństwo dla p raw  i  zw ierzchności 
zachowało. T y  zaś, waleczne woysko, ty ,  co 
dw akroć ratu jąc o jc zyzn ę , im ie tw e  uw ieczni­
łoś , dokończ dzieła twojego! W innoś sobie sa­
memu , winnoś sławie swo j ey , ażebyś strzegło 
praw  i  tronu . T o , co w  im ien iu  M onarchy na­
szego przez ciebie tak  pięknie rozpoczęło się, 
niech rów n ie  chwalebnie ukońozonem zostanie. 
Żołnierze! przyrzekliście współobywatelom  w a­
szym wspierać i  u trzym ać odrodzenie się nasze; 
waszym jest w ięc obowiązkiem zasłaniać naród 
od skutków  a n a rc h ii, waszym obowiązkiem do­
chować ś w ię te j przysięgi, k tó re j  n igdy waleczni 
portuga lczykow ie  nie złam ali.

D z ia ło  się w  pałacu rządow ym  dnia 17 w rze­
śnia 1820.

(podpisy) X iążę Decane.
H rab ia  de St Payo .

D ia z  Acedo.
Ę erm an Józef Banęam de Sobral.
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H  I  S S P  A  N  I  J  A .

Na sessyi dnia 2 5go września ukończyła się 
rozprawa nad sekularyzowaniem majątków zakon­
nych. Przepisy w  tey m ierze stano m ą  2oty 
a rty k u ł prawa przyjętego w  19 a rtyku łach na 
poprzednich s . ssyach. [Te wyszczególniliśmy w 
przeszłym numerze gazety fiaazey) Gejcieysze ъ 
przepisów a rtyku łu  2ogo śą takie: „  W sze lk i
majątek ruchom y i nieruchom y k lasztorów  i  ko l- 
legiiów  , k tó re  będą teraz i  k iedyźko lw iek nie­
sione, na mocy arty ku łów  i  4, 15, 17 1 1 8, u- 
źyte będą na rrecz  kredytu  publicznego; ale 
znosić będą wszelkie ciężary cyw ilne i duchowne, 
jakie dotąd ponoś<Jy. Rząd mccen jest rozrzą ­
dzić domami zniesionych klasztorów , obrócfój.je 
na pub liczny użytek , a zostaw ić re lig ii. kościo­
ły ,  k tó re  są słavycemi z st.aro iytney pobożności 
H iszpanów.

Na tey zę sesSyi roztrząsano pro jekt ustawy 
względem duchownych, dopuszczających się w y ­
stępku i zbrodni , a zawierający 6 a rtyku łów , 
które  p rzs ję to . W edług n ic h : wszyscy du­
c h o t ni jak ieyko lw iek bądź klassy i godności, 
tud? eż wszyscy mający przy w ilejó*kośc elne, pod­
legają, jak świeccy ludzie zwyczaynym  sędziom, 
gdy ściągną na siebie karę śmierci, lub hańbiącą, 
jaką jest: wypędzenie z królestwa, skazanie na 
p la g i, gal ry , okucie w  łańcuchy, i  w ystaw ie­
nie na w idok publiczny. Każdego duchownego, 
k tó ry b y  jakiey z tych  ka r podpadał, będzie są­
dził zwyczayny trybuna ł. Skazani na śmierć, 
będą we trz y  dni zdegradowani przez zw ie rzchn i­
ka duchownego; a jeśliby to  we trzech dniach 
nie b , ło  d< pełnióne , stania się już n ie p o tr/e - 
bnem do wykonania w yroku ; do czego przestąpi 
Się bez m nęstn ictw a władzy duchowney.

Na sessyi dnia 26 września kommisśya sta-, 
nów  co do p rzychodów , zdała sprawę o budże­
cie m inister; urn spraw zagranicznych. M  nister 
ten  żądał 18,: 86 700 rea lów ; ale stany stosow­
n ie do zdania kommissyi swojey p rzyzna ły t y l ­
ko 12 m ihionów  realow (4 800,000 z ło tych pol­
skich). P rzy ję ły  potem st ny budżet m iniste- 
ryuro spraw w ew nę trznych , oznaczywszy dla 
n i -go 8,4 10,Ъ*}5 reaiów (3 m iliony 308,160 zło­
ty  h polskich).

Tegoż dnia w ieczorem była nadzw ycżayn i 
sessya , k tó ra  zesiła cała na ro z trz ą s a n i pro­
jektu  prawa o wolności druku. P rzyję to  c z te ­
ry  a r t jk u ły .  Pcdług pierwszego: każdy H isz ­
pan ma wolność drukowania i  ogłaszania m vśli 
tw o ich  b ^ ł cenru ry . D rugi a rty k u ł wyym uje cd 
tego powszechnego przepisu dzieła, tyczące się 
p i ma świętego i  dogmatów w ia ry , k tó re  nie hio- 
g ą b y d ź  drukowane het zezwolenia biskupa dyę~ 
cezdnego. W  trzec im  pow iedziano, iż  biskup 
nie może odm ówić zezwolenia, bez oddania wprsód 
takowego dzieła do cefcziiry, c k tó rey  iiwiado« 
m iony b> dź ma nutor lub wydawca, k tó ry  bę­

dzie mógł żądać powtórnego roztrząśnienia dzie i 
ła. Gdyby druga cenzura była przeciwna dzie­
ł u , autor lub wydawca może odwołać się do 
kommissyi, op ieku jące j się w Incśuą druku, k tó ­
ra odeśle ze zdaniem зwojem biskupowi dzieło, 
aby mógł w yrzec względem niego z lepszetn 
poznan.em rzeczy. A r ty k u ł czw arty  pozwala 
autorom lub wydawcom udawać s;ę do kommis­
syi op ekującey sięi wolnością druku, dla przesła­
nia stanom przełożeń sw oich, gdyby biskup nie 
chcia ł pozwolić lub w yrzec względem tey  cen­
zury, lub zbaczał od przepisń poprzednich a r­
tyku łó w .

W y rz e k ły  nareszcie stany dnia tegoż, że obra­
dy ich przedłużają się podług 10730 a rty k u łu  
konsty tucy i do dnia ggo listopada.

Odebrały stany urzędową wiadomość , i i  W\ 
М ехуки  przy ję to  kons ty tucyą , i  że tam  zajęta 
się wyborem deputowanych.

Dnia 27 września odpraw ił K ró l w  tow a­
rzystw ie  In fantów  i  w ie lu  jenerałów popis ca­
łego woyska osady tuteyszey i  gw ardy i naro­
dowcy, co jest rzadkim  wypadkiem w I I  szpa­
nu. W szędzie w itano M  narchę radośoemi 
okrzykam i.

Jenerał Riego  domaga się, aby sąd ściśle roz­
poznał postępowanie jego.

M argrab a de las AmariHaś żóstsł mianowa­
ny jenerałem pcrucznik iem  inżyn ie rów  woyska 
narodowego. _

W I A D O M O Ś C I  . R O Z M A I T E .

Pszczółka krakowska tw ie rdz i, że doktor Faust 
wynalazca d ruka rn i i mniemany czarnoxiężmk by j 
rodem z K rakow a i  nazywał śię Twardowski (po 
niemiecku Fest).

W  zachodni eh JNIemczech rozeszła się. b \ ła  pi g ło­
ska, że Królowa Angielska została zamordowaną.

Urzędowa gazeta neapontańska donosi za rzecź; 
pewną: ze królewski jenera ł Pepe wszedł spokoynie 
do Palerm y , i  ogłosił natybhnliast powszechne prze-° 
baczenie.

Xiążę Cambridge p rzyby ł dnia 13 października, 
W powrocie swoim z W iednia, do W eym aru.

Jahn używa teraz w Kolbergu nie ty lko  zupe lt 
ney wolności, ale m ia ł jeszcze otrzymacpowiększe- 
nie pensyi. Znay dujących się dotąd w  więzie­
n iu  w  Berlin ie: Muhlenfels i Foilenius, może każ­
dy odwiedzać. S traszliw y więę spisek, za k tó ry  
pociągnieni żosta lij zdaje się h j a ż .. . . . .

Rozumieją, źę na b lizkim  seyrriie norwegskim  
przyję te zostanie po raz trzec i zniesienie wszyst­
kich praw,szlacheckich. Dwa pierwsze razy odmó­
w ił K ró l swey sankcyi, jeśli zaś wniesienie to p rzy­
ję te zostanie po raz trzec i, stanie się tem samem 
pirawem i  bez sankcyi kró lewskiey. [Zusch)

Kurs w ileński na assygnaty od dnia 22 
październ ka: rubel srebrny, 5 rub le kopiejek 79I5 
czerwony z ło ty  now y ru b li 1 1, kopiejek 58$ 
stary ru b li 11 kopiejek З9, im pórya ł 36 ru b li 
85 kopiejek. v

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cent. C i i . —  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji

o z e w.
1 Wedle Ukazu Jego Im perator skiby M ości 

Samowładnącego całą Rossy ą etc etc. etc.
U r. Sukcessorom z m a rłe j M a łgo rza ty  T ry n - 

trochowey Chor. woysk ross. ja k ie g o  bądź stopnia, 
im ienia, nazwiska , ty tu łu  lub urzędu, gdzie bądź 
zosta jącym , pozew edykta lny przed Sąd Z iem ski

WileYi. dopiero sądzący się i  tu kadenc ji następnej 
Zwykle i  pod ług  pratu sądzić się mający z  p o - 
wodztwd U r. Franciszka  *ja ko  męża M a ry a n n j 
aktork i M ickiew iczów  małżonków z referencją do 
testamentu roku 1827 jo r  a 28 datowanego eorun. 
8bra 12 przed aktam i Ziem. W ileń. oblatowanego 
zm a rłe j M a łg o rza ty  T ryntróchow ey Chor, o ra t



dekretu Sądu Ziem. W  Heń dnia 8 8bra edykta l-  
ną cytacyą po sukcesorów rzeczoney T ryn trocho• 
wey w Kur. L i t . j  kopią z spraw z pozwanemi a sta- 
wającemi stanowiącego , niemniey dalszych do-  
wodęw u Sądu z łożyć się mających eto: źał. 
przez la t 2 blisko u zm arłey Tryntrochowey w cho­
robie zostającey pe łn iła  posług i dniem i  nocą za 
które zaw iodą umówione z ł. 1000 co wy znała na 
testamencie i  jeszcze w y d z ia lić  z poście li część 
znacznieyszą zmarłemu exekutorowi Szamb. K u l i  ­
kowskiemu poleciła , g d y  wszakże przed zajaw ie- 
njem się je y  sukcessęrow na rozprawie w Z ie m , 
W ileń . z Ur. K u likow skiem i kap. Tryotrpchem  
sa tys fa kc ja  z a ł■ wstrzym ana i  edyktalna cytacya  
determinowana po onych\przeto źał. nieuiąjąc d o -  
kładney o nich wiadomości pod ług nakazu rzeczo­
nego Ziem . W ileń . dekretu adcytu je i  p ros i; cho­
ciażby pod n itjaw ien ie  się sukcessorow zmarłey 
Tryntrochow ey przez n in ie jszy  edykta lny trz yk ro ­
tnie w K ur. L it .  zamieszczony żapoztw jak iego  
bądź stopnia im ienia nazwiska ty tu łu  i  urzędu po­
w ołu jących się Sądzenia z ł. po i. j,o o o  z p rocen­
tam i od d a lty  śmierci rzeczoney Tryntrochowey  
i  expensami prawnemi z ł. 800 oraz zH część p o ­
śc ie li zaw ładaney i  u iy le y  r . e .yo  na wszelkim 
m ajątku po oneyle pozostałym  gdzie bądź okazać 
się mogącym oraz tego co czasu sprawy proszonym  
będzie. '

Roku i 820 8bra 2З dnia W oźny w Sprawie 
JP P . Franciszka i  M a rya n n y  M ickiew iczów  ko­
p ią  tego edyktalnego P ozw u przed Sąd Ziem . 
W ił.  dopiero sądzący się i  w kadencyi następm y  
pod ług  p raw a sądzić się m ający po sukcessorow 
zm arłey  M a łg o rz a ty  Tryntrąphowey Char. woysk 
ros. w jak im ko lw iek bądź stopniu, mieyscu i  ja k ie ­
go  bądź im ien ia  nazwiska ty tu łu  lub urzędu zo­
sta jących do Redakcyi W il i  d la  pomieszczenia 
trzykro tnego  w K u ry  er L itew sk i podałem 1 p ra ­
wną rozprawę ogłosiłem. Mateusz Bolew icz  
W oźny Ptu W ileń.

W o lno  zamieścić do K u rye ra  L i t .  M ik o ła y  Po-  
marnacki Sędzia Z iem . W ileń .

U w i a d o m i e n i e  
j .  N a  u lic y  W ileńskiey niedaleko Z ie lone­

go mostu w domie narożnym  murowanym pod  
N . 854 znaydu ją  się do przedanid za cetię po- 
mierną, im o Kocz Petersburski w ygodny mało 
używ any, 2do d rążk i z dyszlem tez mało uży­
wane na cztery osoby wygodne , 5r/o sanki zimo- 
w t nowe z pudłem k ry tym  i  na resorach, ktoby  
sobie życzy ł co z tego nabyć, dowie się o cenie 
u mur grabie go tego domu P . By czkowskiego mie­
szkającego na clole^ od u licy .

D o handlu n iż e j podpisanego Sprowadzono świeżo 
'  następujące toWary 

Oliwa Prowańska najlepsza butelka r .  1 25. k.
K a pa rk i świeże . . . . .  flaszką  1 .— —
O liw k i . . . . . . . .  flaszka  —  7.5 —
Sardele . . . . . . . .  flaszka  1 ---------
M us ita rda  . . . . . .  banka — 60 —
P icca lilia  . . . . . . .  słoik 1 --------
Quin Sauce . . . . . .  flaszka  i  5o —
Coratsch . . . . . . . flaszka  1 5o —
Stoughtons Е ііх іг  (gorszkie krople) flaszka  5o —  
Pepperm int Essence . . . flaszka  —  5o —
Pepperm int Lozenges . . . pudełko —  5o —-
Owoce w koniaku . . . .  flaszka  2 25 —
Ś liw y suszone (tappćes) . . koszyk 12 —; .—
Grusze suszone (tappees) • . koszyk ej .— —
K o n fitu ry  suche francuzkie  różne pudełko 5 — —

—  i— —  —  —- małe pudełka 2 ----- -
— —  Prunelles . . pudełko 2 5o *—

M ig d a ły  hiszpańskie . . , f u n t  — 5o —
Rozynki atackie . . . . .  fu n t  =— bo —  
Herbata czarna ordynaryyna fu n t 2 bo —

Również herbata w lepszych gatunkach , P ie rn ik i 
Toruńskie na różne ceny, i  rozmaite inne towary.

Józef Kopsch.

— O zgubionych papierach.
Я. N iż e y  podpisanemu, w przeroszeniu się 

z domu JW . M alewskiego na przeciw rem izy ,  
zag inę ły  papiery w arkuszach, więcey 60.  ć w ia rt-  
kowo poskładanych i  zapisanych, po w iększej 
części, łacińskim język iem : niektóre nawet rok i  
właściciela imie m ają wyrażone. Jeśliby się ko­
mu ja k im  sposobem dosta ły , raczy je  zwrócić pod­
pisanemu tu w łaścicielow i, mieszKającemu dopiero 
w murach uniwersytetu na dziedzińcu Sio Pań­
skim j k tó ry  z naywiększą wdzięcznością d la  do­
brego oddawcy nagrodę p rzyzw o itą  , pieniędzm i 
lub też x iążkam i 9 przyrzeka.

Aleócander Bohatkiew icz.

G ita ra  Hiszpańska.
2* P rzyby ły  z W iednia do tutejszego m iasta  

JP. A lo izy  N eniw ich artysta g ra jący  na g i ­
tarze hiszpańskiej, m ając zam iar przepędzić z i­
mę w tern mieście, o fia ru je  się dawać lekcje  chcą­
cym się uczynić na pom ienicnym  instrumencie , n ie -  
szka na zatnkowey u licy  w domu JP. W olan* ksey* 
pod N ..  д86.

/, ■... ;
Mieszkanie do najęcia.

3 . W  domie dopiero J l i  . H rab i A n ­
toniego Niesiołowskiego kapitana woysk 
Polskich, pod zamkową Вгапщ zwanym, 
m u ry  po Rochiidriskie znaydują się do 
najęcia Kazarm y i  Stancye ze Staynjam i 
i  Wozowniami. Ktoby Udęc życzył z p rzy ­
jezdnych za interessami np. do Skarbo- 
wey Izby  i  t. d., może mieć każdego czasu 
od po ry  do po ry  potrzebną sobie lokacją , żą­
dający niech się uda dla umotuy do mnie 
w  tymże domie mieszkającego.

W . M ikołajewski.

Z b i e g l i •
5. N a  dniu  12 tego miesiąca unika jąc od wzię­

cia w rekru ty  z majętności Grabowa w powiecie 
, wileńskim p a ra fii Taboryskiey położonej dziedzi­
ctwa J W  Podkornorzyhy Grabowskiej zbiegł czło­
wiek na irrde Aleócander Jana syn Karpom z pod­
dany, skaskowy* mający teraz la t 2З, u zró-stu der- 
nego , cia ła  obfitego, blondyą, nosa poc iąg iaa t go, 
oczu błękitnych , twarzy pe łne j, i o k rą g łe j, w o- 
dzieniu siermięinem, mówiący po polsku dobrze. 
Raczy przeto publiczność dać baczność , skutkiem  
k tó re j, jeże li zostanie pozhąny wyż rzeczony zbieg, 
tak za złowienie, jakoież i  dostawienie będzie na­
grodzono. co z w oli m o je j aktorki podpisuję. D a tt 
w W iln ie  roku  1820 mca 8bra 17 dnia.

Jerzy Bartoszewicz. 
Takowa awizacya mole bydź do druku p rzy ję ­

tą  M icha ł Wędziagolski /Isses. Sądu N . Z .  W ilę ib

3. N a  dniu  27 f/Ьга roku 1820 z dobr Zauszd 
w pcie Nowogródz. gubernii Grodzień. położonych 
zbiegł ogrodnik nazwiskiem M a c ie j Szulc czy li 
Szulcik naczyniwszy niemało szkody. Podług wzię­
tego sladii m ia ł pó jść prosto do W iln a  d la  do­
stania m iejsca; uprasża się więc tdk publiczność, 
jako też władze o danie baczności. skutkiem któ­
re j,  jeżeliby kto go poyrńał. otrzym a nad grody czer. 
zł. 20 z udzielnym powrotem expeńsy za dostaw­
kę do Zausza od m ili za konia po zł. 1. W  czerń 
przez n in ie jszą awizacyą do gazet podaną w im ie­
n iu  JW . G ra f j a  Morawskiego Generała i  kawale­
ra  naysolenniey zaręczam. D a t w W iln ie  ro k ii 
1820 mca ?>bra 17 dnia.

b. Prezydent i  kawaler Dederko*


